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Ogłaszając prenumeratę na następny kwartał, Wydawca  G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza  
Szanownych Abonentów , u u czesne zapisywanie s ic ; albowiem taką tylko ilość exem- 
plarzy wybijać postanowił, jaka  po obliczeniu najdalej do d. 6  Października r .  1841 Abonent 
Iow, okaże sit być potrzebną. —  Prenumerata kwartalna Z ip . 10, miesięczna Z ip . 4.

W iadom ości krajowe.

—  K R A K Ó W .  ----

PRZYJECHALI  DO KRAKOWA. '
O d dnia  22 do dn ia  23 W rze śn ia .

W ałecki W alen ty ,  Łanzyngicr J a n  oh.,  Starowiey
ska Józefa oh , Łętowsba M arya , z Polski • — L i
piński W ilhe lm , S i H i t / i n  Szymon, Sowgin Jan ,  ltn- 
iccki W a l .n l y  oh., z (ia)icyi;  — Soltyk Franciszek 
ot»., I lcnn ig  Gustaw, Panolka Iz /ń t . r ,  Panofka Karol, 
Schiller Ferdynand, Ytagcholf ,  i io p p e ,  z Pruss.  

tl-ijjcchali z  brakow a.
Itrzeski W ła d y s ła w  Plinkicwicz Jan ih . ,  Neumark  

Marya, E g lo f f  Jan, Łubieński Xawcry olR, Szym czy-  
k iew ic j  Konstanty ob.,  Bukowiński Teodor, Czerwiń
ski W in cen ty  oh. ,  Radzimiński Franciszek oh.,  R a 
dzimińska E w a , Tatarowirz Adain , Chełckowski T o 
masz dyrektor teatru, do P o ls k i ; —  Nouhart F erdy
nand, do G a l i c y i ; —  Guntzel Slygar,  do Pruss.

W iadomości zagraniczne.

—  Praga  7  W rześnia. —
Pan Tbiers przybył lu wczoraj wieczór z 

K arlsbado, znpełuie niespodzianie. Hotel pod

trzema lipami, gdzie on w y s ia d ł ,  ju ż  dziś z  
rana otoczony był ciekawemi, pragnącemi zo
baczyć sławnego podróżnego. Tow arzyszy mu 
tylko jeden sluźącY, ponieważ jego mnłźunka 
pozostała w  Ems u swojej matki. Powróciwszy 
z Hradszin dokąd udał się był jeszcze przed 
godziną 6tą ran o ,  pojechał do xięgarni Haaso, 
ale po kilku chwilach wyszedł z lnm ląd , j a k  
twierdzą dla lego ,  że ktoś z obecnych w skle
pie w nadto natrę tny sposób stara ł się okazać, 
źe dawno już  zna pana Tbiers z portretu. Nie
podobna jednak ie  przypuścić, aby La okoliczność 
spowodowała pana Tbiers do wyjechania tego s a 
mego jeszcze dnia w południa poczlą do W ie 
dnia. Prawdopodobniejszem jest,  że dowiedział 
się o zapowieilzianem ua ju tro  przybyciu xięź* 
nej Angoulemc zT e p li tz ,  (która lakze ma stanąć 
pod  trzema lipami. ( g .  w . )

—  Lyon  31 Sierpnia. —  
Zgromadzenie uczonych rozpoczęło tu wczo

raj swoje posiedzenia. Na poświęceniu tej u ro 
czystości odśpiewaną została wielka msza w ka
tedrze,  ̂ która by!.; przepełnioną; między k o 
lumnami naw y rozwieszono chorągwie rozmai
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tych narodów; między znakomitemi uczonemi 
przybyłemi na to zgromadzenie uważano xięeia 
Musignauo (Karol Bonaparte), pana Necber de 
Saussure z Szwajcaryi,  Dra Greffa z Taryne 
i wielu uczonych z W łoch i innych krajów .

—  A lg ier  24  Sierpnia. —
To wszystko co się dowiadujemy z Oranu 

i Mostaganem , jes t  bardzo zadowalającem, ta r
gi obficie zaopatrzone są wszelkiemi potrzebami. 
Em ir  oddalił się od brzegów, i zajrnujesię zm u
szeniem pokoleń Atlasu do posłuszeństwa, naj
bardziej idzie mu o to, żeby mu przystawiły po
trzebną liczbę zbrojnych. Dopóki wszystkie en 
masse pokolenia nic połączą się przeciw Abd- 
el-Kaderowi, dopóty nie można myśleć o zupeł- 
nyim tryumfie f ra n c u z ó w .—  Cywilni mieszkań
cy Algieru otrzymali ponowioną przestrogę, aby 
się na kilka staj od miasta nic oddalali bez 
ko n w o ju ,  i bez broni. Zapewniają jednakże, 
ze  niebezpieczeństwo w lej chwili mniej je s t  
grożnem jak  przed kilku tygodniami.

Czytamy w  M oniteur A/gerien  z dnia 21 
sierpnia: »VV ostatnią środę jeneralny  guber
na to r  zwiedził w całej rozciągłości od Oued el- 
Kerme do Blidach, linię w a lu ,  którym ma być 
opasaną dolina Saleh. W  dniu 20  powrócił "do 
Alg ieru. Oddział milicyi konnej, który przy  
ostatnim przeglądzie prosił o zaszczyt eskorto
w an ia  jenerała  guberna to ra ,  towarzyszył mu w 
tej szybkiej wycieczce. ( g .  w . )

—  Londyn  4  W rześnia. —
X iąźe  Albert miał panom swego dworu’,

którzy' są członkami parlamentu, oświadczyć, 
źe wprawdzie żawołalby s traty ich służby, ale 
że  ci k tórzy  chcą przy  jego dworze pozostać, 
muszą albo usunąć się od życia politycznego, 
albo przyrzec swoją pomoc nowemu gabine
towi.

W  ciągu tego wieku 14 razy  zmienił się 
gabinet.  P rzy  początku tego wieku stał przy 
sterze sir  William P i t t , k tóry  już  IG lat po
przednio, to jest od 1783 roku był pierwszym 
ministrem. Po 17 latach i fcO dniach rządów, 
ustąpił miejsca w dniu 17 marca 1801 raku, 
pauu Addingtou; (później lord Sidmoulb.) Duia 
12  maja 1804, z d o w u  nastąpił William Pitt,  
6  stycznia 18O6 lord Grenville, 13 marca 1807 
xiąże  Portland , 23 stycznia 1810 pan Spencer 
P erceyal ,  8 czerwca 1812 lirabia Liyerpool, 11 
kw ietnia  1827 pan George C anning , 10 sier
pnia 1827 lord Goderick, 23 sierpnia 1828 xią- 
źe  YY ellinglon, 22 listopada 1830 hrabia Grej, 
11  lipca 1834 lord Melbourne, 16 listopada 
183 łr tymczasowo tylko xiążę Wellington, a 8

grudnia sir Robert P e e l ,  21 kwietnia 1833 
znowu lord Melbourne, a 31 sierpnia 1841 sir 
Robert Pecl.

W  zeszły poniedziałek odbyła się w  York 
zapowiedziana ze strony chartystów, którzy po 
większej części przybyli z L eed s ,  uroczystość 
z powodu uwolnienia znanego Feargus 0 ’Gou- 
nor z wiezienia w którćm od dawna był t r z y 
many. Żadne niespokojnośei ani nadużycia nie 
miały przy tćm miejsca. Przed drzwiami za m 
ku  utworzył się o rszak ,  wóz ciągniony przez 
sześć koni,  k ierowany przez trzech poczlylio- 
nów w zielonych kurtkach za je ch a ł , i Feargus 
0’Gonnor zajął na nim honorowe siedzenie, po
kry te  zielonym axamitem. Najprzód w k ró t
kiej mowie przedstawił swoim stronnikom po
trzebę nie przerywania spokojności i zachowy
wania się porządnie, poczeni orszak złożony 
z 400 około chartystów z licznemi rozmaitemi 
chorągw iam i, przeszedł z odgłosem muzyki kil
ka głównych ulic, i za trzym ał się na miejscu 
otwarłem , gdzie zgromadzonych było około 1200 
osób, a między niemi wiele kobiet. Tu miano 
kilka mów, i wzniesiono trzy  w iw aty ,  Willl- 
am sa ,  Frosla i Jo n e sa ,  k tórzy ja k  wiadomo, 
wywiezieni zostali do Australii, FcargusaO’Con- 
uor i ustawy ludu. 0 godzinie G było wielkie 
zgromadzenie b e rb a ln e , przy którym deputo
wani chartystów z różnych miast składali panu 
0 ’Connor adresa winszujące. Około północy to 
warzystwo rozeszło się spokojuie, wypiwszy 
kilka toastów herbatą.

Obie ro ly  parlamentowe zebrały się w praw 
dzie w czo ra j ,  ale bardzo mało było obecnych 
członków, ponieważ wiedziano źe żaden w ażny  
przedmiot nie będzie przedsięwziętym, albowiem 
dopiero ju tro  rozpisane będą nowe wybory dla 
m ie jsc ,  których reprezentanci z powodu przy
jętych urzędów potrzebują poddać się nowym 
wyborom. W  izbie wyższej nowy kanclerz 
lord Lyndburst zajął miejsce na wor^e w ełny , 
a obok niego poprawćj stronic zasiadł x iaźę 
Wellington jako minisleryalny przywódzca izby 
wyższej,  i hrabia Wharncliffe jako prezes rady 
tajnej. Naradzano się nad sprawami prawnemu 
W  izbic niższej podano mnóztwo pelycyi prze
ciw wyborom i pan Roebuck doniósł,  źe poda 
wkrótce projekt zniesienia komissyi ubogich i 
powierzenia je j obowiązków wydziałowi spraw 
wewnętrznych i żądać będzie przedłożenia wszyst
kich instrukcyi ndzielonych posłowi angielskie
mu w Stanach Zjednoczonych w przcdmicic spra
w y p. Mac Leoda.

Pierwsza narada gabinetowa nowego zarzadu 
sir  Roberta ;Pceł odbyła się w  sobotę dnia 3
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b. m. w wydziale spraw zagranicznych. W iększa 
część nowych ministrów pracowała dziś z rana 
w  właściwych wydziałach. W  piątek wieczo
rem x iąźę  Wellington dawał obiad dla nowych 
ministrów w Apsley-House. ( g , w .)

—  Lizbona  18  Sierpnia. —
W ielka w rzaw a miała miejsce na ostalniem 

posiedzeniu izby depntowanych, z  powodn bar
dzo żywej sprzeczki między ministrem sprawie
dliwości, a panem F e r r e r ,  którego pierwszy 
nazw ał redaktorem Conslilutionnela. PanS ca-  
bra żądał aby prezes w ezw ał ministra do po
rządku , ponieważ w izbie są tylko deputowani 
a nie dziennikarze. Na to liczne głosy zaczęły 
wołać do porządku ! do porządku! uderzano w 
ła w k i ,  deputowani ministeryalni wyrazili się 
groźnie przeciw charlyslom i jedni rzucili się 
na  drugich; nlrzynmją nawet, źe minister spra
wiedliwości, dobył z kieszeni pistolet aby go 
użyć przeciw jednemn deputowanem u, który  
w oła ł  do porządku. Deputowani lewej strony 
byli tylko widzami tej sceny.— Ponieważ w rz a 
w a zwiększała s ię ,  prezydujący włożył kape
lusz na głowę i posiedzenie zostało zawieszone; 
spokojność jednakże nie powróciła. Dwaj de
putowani rzucili się na pana F erre r ,  dwaj dru
dzy na pana Scabra. Krzyk się zwiększał i 
prezes izby musiał znowu wejść do sali i z a m 
knąć posiedzenie.

—- M adryt 28  Sierpnia. —  
Przeciwko dziennikowi E l  Catolico znowu 

przedsięwzięto policyjne kroki. Correo nalio~ 
nal ujmuje się za tym dziennikiem, chociaż nie 
podziela jego opinii politycznej.

Pożyczka 60 milionów realów nie przyszła 
jeszcze do skutku.

W yspy  Fernado Po i Annobon. mają ja k  
słychać być wypyszczonemi w dzierżawę.

Eco del Comercio nie chce ani s ły szeć ,  o 
in terwencyi francuzkiej.

Mniemają, że je n e ra ł  Ramon N a r ra e z  
dla tego obrał sobie Gibraltar za miejsce za
mieszkania, aby zblizka mógł działać przeciw 
teraźniejszemu rządowi. Dzienniki ostrzegają 
rząd przypominając znany przedsiębierczy 
umvsł tego walecznego je n e r a ła ,  k tó ry  łatwo 
mógłby spowodować nowy epizod wojny do
mowej.

—  N e w  York  14 Sierpnia. —

Bil względem założenia banku n a ro d o w e g o  
przeszedł wprawdzie przez obie izby k o n g r e s u ,  
zdaje się jednak że prezydent me zatw ierdzi 
go. Mniemają iż skutkiem tego będzie oddale
nie teraźniejszego gabinetu złożonego z  m ę ż ó w  
stronnictwa arystokratycznego czyli w igO W - 
skiego.

P rzy  okoliczności rozpraw nad bilem w zg lę 
dem przedaży gruntów  narodow ych, senator 
Linage ponowił znowu przedmiot nieporozumień 
między Anglią i Stanami Zjednoczonemi, i przed
stawił wniosek aby dochód z le j  przedaży użyty 
został na obronę kra ju .  W niosek len odrzu
cony został większością tylko dziesięciu g ło
sów. Bil względem założenia nowych fortyfi- 
kacyi przedstawiony został w izbie reprezen
tantów.

Znowu przez lekkomyślność, jednego kapi
tana paropływu am erykańskiego, mnóztwo lu
dzi padło ofiarą. Paropły w E rie  w przeprawie 
między Bufalo i Cliacigo spalił się z przyczyuy 
źc znaczną ilość wcrnixu k tóry  się znajdował 
między ładunkiem , umieszczono nad piecęro o- 
palającym machinę i ze wszystkich pasażerów 
i majtków którzy się znajdowali na pokładzie 
ocalono tylko 25, a 175 zgorzało albo ntonęło. 
Między temi znajdowało się około 150 w y
chodźców niemieckich i szwajcarskich, których 
pieniądze znajdujące się na pokładzie wynosiły 
180,000 dolarów a sama stra ta  okrętu i ładunku 
liczoną je s t  na 1 2 0 ,0 0 0  dolarów. ( g . w . )

Doniesienia Urzędowe*
N r o 6420.

T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.

S tosow n ie  do zaniesionego prze* A n to 
n iego , Ja n a  i H ippolita  Z am oyskich  żądan ia  
W przedm iocie  og łoszenia  postępowania spad 
kow ego  po śp. X u  B enedykc ie  Z am oysk im

p leban ie  w N o w e j-G ó rz e  w  r o k u  1S19 Z mar 
łym , T ry b u n a ł  po w ysłuchan iu  w n io sk u  U 
r zę d u  publicznego, w zywa, w yże j rzeczonych  
A n to n ie g o ,  Ja n a  i  H ippo li ta  Z a m o y sk ic h ,  
mieniących się być sukceSsoram i, j a k  rów n ie  
i innych prawo do pozosta łe j massy mieć nto* 
g ą c y c h , aby w te rm in ie  m ies ięcy  trzech  p o 
czynając od daty ogłoszenia p ie rw szego ,  S 
rtósowneini dowodam i do T ry b u n a łu  1. I n -  
staucyi W . M. K ra k o w a  zgłosili  się, w prze -
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eiw.ijsn bowiem r m ń  takowa skarbowi p u 
blicznemu przygnaną bidzie.

K raków  dnia 14 września 1841 r.
Z ast .  P re z e sa  S ęd .  Appell ,  

A l .  S o c z y ń s k i .

( I r . )  Z .  S e k r e ta r z a T r y b .  Brzeziński,

P is a r z  T r y b u n a ł u  I ,  I n s t a n c y i . 

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta  Krakowa i  jego  Okręgu.

P oda je  do publiczne j w iadom ości ,  i ł  na 
za d an ie  K u n eg u n d y  z P aźd z ia ró w  C zeko ju -  
Wej YV assystencyi i u p o w a łn ien iu  m ęża, 
M aryanny  z P aźdz io rów  K u c ie lo n e j  także  w 
assystencyi i upo w ałn ien iu  m ęża, na komeo 
K az im ie rza  P aźd z io r  w swym im ieniu i ja k o  
op iekuna  m ałole tn iego B łażeja  P azdz io r  d z ia 
ła jących  w wsi Rybny O .  W . M. K rakow a 
zam ieszka łych ,  sp rze d an e  zos taną  przez p u 
b liczną  l ic y ta c ją  na drodze d z ia łu  dw a m ły
ny z p iłą ,  pobudynkam i i g run tam i na mocy 
przywile ju  przez  Senat Rządzący za tw ie rdzo
nego do spadkob ierców  po niegdy K a z im ie 
rzu  luczynsk im  pozostałych należące,  k tórych  
g ran ice  są  następujące : Realność ta  w gmi-
nie R ybna dystrykcie C zern ichów  położona 
w e wsi Buczynie przyległości C zu łow a O k r ę 
g u  M ia s ta  K ra k o w a ,  graniczy od po łudn ia  
g ru n tam i wsi C zu łow a,  od północy z g r u n ta 
mi h rab s tw a  T e n c z y ń s k i e g o , od wschodu z 
g ru n tam i wsi M oikow a ,  od zachodu z g r u n 
tam i wsi S ank i.

W a rn n k i  l icy tacji  te jże  rea lności w yro-  
k i . in  T ry b u n a łu  z dnia 4  s ie rp n ią  r. b. m i ę 
dzy pow yższym i,  a Sebas tyanem  K olus op ie 
k u n em  m ałole tnich po W ojc iechu  B u c zy ń 
skim , K a ta rz y n ą  W u y c ik o w ą  i o b ro ń cą  spraw  
rzą d u  i In s ty tu tów  publicznych zapadłym u- 
stanow ione s ą  nas tępu jące .

1) C e n a  szacunkow a m łynów , b udynków , 
piły i g ru n tó w  z praw am i i ogran iczen iam i 
własności w wsi Buczynie przyległości C zu-  
Iowa p o lo ło n y c h ,  s tosow nie  do oszacow ania  
przez  b ieg łych  u s ta n a w ia  się w sum m ie 4175 
l i p .  na p ie rw sze  w yw ołan ie .

2) Chęć licytowania m ający  złoży  1 /1 0  
część p n w y łszego  szacunku  j a k o  radium  od 
■łożenia k tórego  dzia ł  pop ie ra jąca  K u n eg u n -  
da  z  Paździorów  C z ek n jo w a  j e s t  w o ln ą ,  c* 
piekun zas małoletnich ja k o  t e ł  pełnoletn i 
sukcessorowie po W ojciechu  Buczyńsk im  od

z łaż en ia  powyższego radium  uwolnionym* zo- 
staie. O p iekun  zaś  jeże li  do kupna  p rz e s  
rad ę  fam ili jną  upow ażnionym  zostanie.

3) N abyw ca zapłaci podatki do s k a rb u  p u 
blicznego za rok  ostatni jeże li  ta k o w e  n a le 
żeć się będą ,  zapłaci rów n ie  kosz ta  dzia łu  i 
l ic y ta cy i , za k w ite m  i na ręc e  ad w o k a ta  
s p r z e d a ł  pop ie ra jącego ,  a po zapłaceniu, po 
wyższych na le ły tośc i  w yrok  dz iedz ic tw a o-  
trzy ma.

4) N abyw ca w dni 10 po licytacyi z .ozy 
do depozytu  sądowego sum m ę zip. 1,000, r e 
sztę zaś  wylicytow^nego szacunku  wypłaci 
S t o s o w n i e  do w yroku  d z i a ł o w e g o .

5) N a p tw c a  obow iązk i p rzyw ile iem  nada
nym zastrzeżone  ściśle dopełniać w inien,

6) C hcący zaofiarować ^  część wyłicyto- 
w anego szacunku  winien b ę d z i e  takow y s ło -  
żyć w gotowiźr ie w b ió rze  P isa rz a  T r y b u  
n a łn .  •

7) N iedope łn ia jący  k tó reg o  ko lw iek  wa* 
r u n k u  utraci radiam i now a licytacya na kosz t  
i s tra tę  je g o  og ło szoną  zos tan ie .

P ow yższa  sp rzedaż  odbyw ać się będ z * en a  
Audyencyii T ry b u n a łu  I .  Instancyi W .  M . 
K ra k o w a  i J e g o  O k rę g u  w K ia k o w ie  przy  
ulicy G r o d z i i e j  pod L . 106 posiedzenia sw e 
odbyw ającego  za popieran iem  adw oka ta  A d a 
ma G ołębe rsk iego  o godzin ie  10 ran o  zaczy
nając.

D o  takow ej licytacyi w yznacza ją  s ię  trzy  
te rm ina :

P ie rw szy  na dzień  17 l i s t o p a d a ) ^ ^  f  
D ru g i  na dzień  17 g r u d n ia )
T rz e c i  na dzień  21 stycznia ) 1842 r .

W z y w a ją  się  przeto na ta k o w ą  wszyscy 
chęć kupna in»jący tudzież w ierzycie le  praw o 
rzeczow e mający aby pod p re k lu z y ą  p raw a  
sw e i ustanowieniem  adw oka ta  na p ierw szym  
te rm in ie  licytacyi złożyli.

K ra k ó w  dnia  16 w rześn ia  1841 r .
Janicki,

D n ia  27  w rześn ia  1841 r .  w godzinach  
rannych i popołudniu w P rą d n ik u  B<ałytn 
przy K ra k o w ie ,  sp rzedanem i będą p rze z  li* 
cytacyą publiczną inw entarze ,  m ianowicie: k o 
nie, k ro w y  i sprzęty g o s p o d a r s k i e , po ś. p .  
A n d rz e ju  J a ro sz ew sk im  pozosta łe  za  g o to w ą  
s re b rn ą  monetę.

K ra k ó w  d. 20  w rześn ia  1841 r.
M arcin  Słrzelbicki Not.  P u '  !•

ł


